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Poniedziałek | 


Warszawa 14 kwietnia 1947 r. 


L. Pietraszewski zdobywa koszulkę z Białym Orłem 


Seria niespodzianek w grach o wejście do Ligi 


Gumowski 


Grzywocz 
Antkiewicz 


Rademacher 


KATOWICE, 13.4 (Tel. wł.). Optymizm zapanował 


- Mistrzowie ringu na r. 1947 


hedą reprezentować Polskę w Dublinie 


w sferach 


PZB po finałach mistrzostw bokserskich. O ile pierwsze dwa dni 
zawodów nie wyglądały tak różo wo, to jednak ostatnie rozgrywki 
wykazały, że posiadainy jeszcze kilku pełnowartościowych zawodni- 


ków, których bez wstydu można 


pokazać w Dublinie. Bo przecież 


18-te Mistrzostwa toczyły się pod wyraźnym hasłem: „kierunek na 


Dublin". 


Anelia- Polska 
16, 17 1 18 maj 
w Warszawie 
Pol. Zw. Tenisowy, w porozumie- 

ala a organizatorem spotkania sek- 

cją tenisową „Legil” ustalił, te 
spotkanie tenisowe Aaglia — Pol- 
ska odbędzie się w Waruzawie na 
korcie oeaualnym „Legii” przy al. 

Myśliwieckiej a dniach 16, 17 i 18 

-maka rb. 

Do angielskiej drużyny Davis 
Cap'owej wyznaczeni zostali: A J 
Mottram, D. W. Bartos, BE T. 
Bazte:, R. E. Carter, G. L. Paishb i 
F 3. Piercy. 

Ostateczny aklad ustalony bę- 
dzie po turnieju w Hampstead, któ- 
ry rozegrany będzie 15 — 16 bm 
i mistrzostwach Anglii na kortach 
ziermaych (28.4 — 3.5) w Londynie. 


| PEŁNA ÓSEMKA NA DUBLIN 

Płk. Mirzyński, obecny na turnieju, 
wypowiedział ważkie słowa, że dzisiej- 
sza drużyna nie wiele ustępuje naszej 
wsenice przedwojennej. Drużyna ta praw 
dopodubnie pojedzie do Irlandii w ae- 
stępującym składzie: Bazarnik,  Grzy- 
wvcz, Antkiewicz, Rademacher, Olejnik, 
Kolczyński, Szymura, Kllinecki. Cha- 
rakierystyczne dla ostatnich mistrzostw 
było, że tak powiemy, połów sa młody- 
mi talentami. Połów ten był maszym 
zdaniem ezyniony w zbyt forsowny spo- 
sób i nawet s krzywdą dla starszych za. 
wodników, bowiem na gwałt chciano 
wyłonić nowe talenty. 


NOWY. TALENT 7 

Znaleziono taki jeden talent w posta- 
ci toruńczyka Gumowskiego. Istotnie 
chłopak doskonały o sadatkach na raso 
wego boksera. Zrobiono s niego mistrza 
Podkreślamy słowe „zrobiono*. Bo do 
tak gsaszczytnego tytułu młodzikowi a 
Torunia jeszcze daleko. „Zrobiono* mu 
dwie walki ze Stasiakiem a później z 


Na Kongres F.I.V. 


wyjeżdża pol 


W środę, 16 bm wyjeżdża do Pa- 
ryżu na Kongres Piłk Siatkowej (FIV) 
polska delegacja w osobach: prezesa 
PZPR Zygmunta Nowaka oras inż. 
Wirszyłło. 

Kongres paryski trwać będzie 2 dni. 
Zadaniem jego jest ostateczne zorga- 
mizowanie M ędzynarodowego Związ- 
kv Piłki Siatkowej (FIV), wybór Za- 
rządu : siedziby Związku oras wazech- 
stronne omów enie dalszych planów i 
zamierzeń. 

Kongres FIV wywołał olbrzymie za- 
interesowanie. Oczekuje się przyby- 
cia delegacji następujących państw: 
Czechos'owacji. Włoch Bułgarii, Lu- 
zemburga. Portugalii ı Polski. 

De'egacia polska złoży propozycję, 
aby siedzibą Związku P łki Siatkowej 
była Warszawa Przypuszcza się jed- 
nak. że Francja i Czechosłowacja bę- 
dą usiłowały przeforsować, jako sie. 
dzibę FIV, swoje stolice: Paryż i 
Pragę. 


a 
Bedziemy 
gościć 
Węgrów 

Węgieraki Związek Kolarski za- 
akceptował termin rewanżowego spot 
kania torowego Polska — Węgry w 
Budapesac ©. 

% 

Węgrzy zaprosili kolarzy polskich 
do udziału w tradycyjnym biegu 
„Tour de Hongrie” między 25 — 29 
czerwca oraz na bieg dookoła Balato- 
mu 14 i 15 wrześn a. 

* 
Wygrzy zgodzili się wysłać silniej 


ska delegacja 


i Podczas Kongresu rozegrany zosta- 

nie sensacyjny mecz międzynarodowy. 
|w piłce siatkowej pomiędzy repre- 
zentacjami Francji ı Włoch. 


Spotkanie to pozwoli naszej delega- 
cji zorientować się, jaki poziom gry 
reprezentują państwa zachodn e. 


(m. w.) 


Gracz 
nie będzie 
kapitanem 


KRAKOW, 13.4 (Tel. wł.). Ciąg- 
nąca 6ę od dłuższego czasu glout- 
na sprawa Gracza doczekała się 
wreszcie pierwszego wymiaru kary. 
Jak komunikują zarząd TS Wisła, 
w wyniku przeprowadzonych do- 
chodzeń, udzielił Graczowi suro- 
wej nagany oraz pozbawił go pra- 
wa uzyskania godności kapitana 


drużyny piłkarskiej Wisła na prze- 
c ąg dwóch lat. 


Dnia 15 bm. w pierwszą 


Patorę. Obie te walki Gumowski wygrał 
niezasłużenie, jakkolwiek walczył w nich 
bardze dobrze. Nie chcemy bynajmniej 
umniejszać sukecsu Gumowskiego, któ- 
ry jest istotnie dobry i zasługuje na 
najwyższą pochwałę, ale... od niego Jest 
jeszcze w Polsce kilku lepszych bokse- 
rów wagi muszej. Nie można w ringu 
punktować xa młodość i talent, bo ta- 
kich przepisów regulamin jeszcze nie 
tna. 


-| W czasie pierwszych dwóch dni mi- 


strzostw bardzo wiele mówiło się jesz. 
cze e jednym talencie Kruży z Pomo- 
rza, który w przedbojach znokautowai 
dwóch słabszych przeciwników. Gdy do- 
szło jednak w finale do spotkania z pô- 
ważnym przeciwnikiem  Grzywoczem, 
to mistrz odkrył wszystkie słabe strony 
Kruży, 
RRAWO ANTKIEWICZ 


Klimecki wypadł lepiej, niż na me- 
czach międaypaństwowych, a w ogóle 
stanął na poziomie poprawnego boksu. 
Górował on nad wszystkimi owymi prze. 
ciwnikami przynajmniej e pół klasy, 


(Dalszy ciąg na str. 4-e/) 


Lekkoatletyczne 
mistrzostwa 
Argentyny 


Mistrzostwa Argentyny w lekko- 
atletyce przyniosły następujące re- 
zułtaty: 100 m — Marques 10.6, 200 
m — Triulzi 22,2, 400 m — Pocowi 50, 
80 m — Torrea 1:57,5, 1500 m — Pal- 
meiro 4:01,6, 5000 m i 10.000 m — Ca- 
brera 15.15,3 i 32:12,7, 110 przez płot- 


Antkiewicz był rewelacją — ten miał k! — Triulzi 14,3, 400 m płotki — Ali- 


najcięższą drogę do finału: 
Wośniakiewica, Moszczyński i dopier» 
Janowczyk, który w drugiej połówce 
miał zaledwie dwie lekkie walki. Ant- 
kiewicz poczynił kolosalne postępy iod 
tego czasu, gdy oglądaliśmy go na rin 
gu w Sztokholmie, zmienił się najzupeł. 
niej. To już nie ten sam bomhardier 
chaotyczny, teraa Antkiewicz stał siç 
bombardierem technicznym i myślącym 
w ringu. 

W lekkiej Rademacher zademon:tro. 
wał dobrą formę. Bokser ten z półdy. 
stansu jest niewątpliwie asem na miarę 
międzynarodową. Przypomina on sposo. 
bem walki niegdyś doskonałego bokse 
ra niemieckiego Szmedesa. 

Olejnik. startował a kontuzjowanym 
okiem, a mimo to stanął na poziomie, 
choć wydaje się nam, że ubiegłego ro- 
ku w Łodzi był nieco lepszy. 

Kolczyński zademonstrował tym ra- 
zem boks bardzo inteligentny, gdyż w 
czasie turnieju spotkał trzech rywałi o 
różnych stylach i za każdym razem sto- 
sował różną taktykę, saskakujęc prse- 
etwników różnymi rozwiązaniami walki. 
Jego walka, w której anokautował No. 
warę, była imponujęca. 

Szymura nie ma w Polsce Żadnej kon. 
kurencji i przerasta wszystkich swych 
konkurentów © głowę. 


Rekordzista świata 
rozpoczął 
trening 
Rekordzista świata w skoku wzwyż 
Amerykanin Lester Steers, który od 
trzech lat n'e zjawiał się na skoczni, 
rozpoczął — w obliczu Olimpiady — 
znów trening. Przed trzema laty osią- 
gał on parokrotnie wysokość 213,5 


cm, jego rekord światowy w skoku 
wzwyż wynosi 2.11 m. 


— 


bolesną rocznicę śmierci 


Najukochańszego Męża i Ojca 


Te. 
MARIANA STRZELEGKIEGO 


Członka Redakcji „Rzeczpospolita“, b. Redaktora Naczelnego 
„Przog’ąda Sportowego’, 
Odbędzie się o godzinie 7,30 w kaplicy Św. Barbary (gmach 


E 
No G E a E e a a OOO ORLE |. 


mach 
; -locia istnienia Sekcji Narciarskiej 


Csortek, j berti 356 Wzwyż Bariobuevo 1,80. W 


dal — Laraburu 7. Trójskok — Sara- 
na 14,31. Tyczka — Montes de Oca 
3.60 m. Kula — Malchioldi 14,04. 
Oszczep — Heber 56,52 Młot — Fuse 
45,70 Dysk — Malchioldi 45,95 (re- 
kord). 


m Jestem szczęśliwy — 
mówi 
Pietraszewski 


— Wiozę koszulkę z Orłem do 
Łodzi, jest to wszystko co mogę 
dać swemu miasta | swemu klubo- 
wi, ale jestem z tego dumny I strasz 
nie zadowolony, 

Już w tej chwili chciałbym być 
w Łodzi — powiedział po biegu 
gu Pietraszewski. 


Kto szybszy? 


Olejnik. 
Szymura 
Klimecki 


Wyścig do piłki Szczepaniaka z Cyganikiem w meczu 


Polonia 
Pi 


Na prostopadiej! 


— Legia 1:1. 


Świcarz (Pol.) dostał piłkę na prostopadłą i zostawił w tyle swych prze 
śladowców z Legii. 


Ostatnia impreza narciarska 


sezonu 


Dziedzic wygrywa. Memoriał im. śp. Br. Czecha 


w ramach uroczystości 40-lecia SNPTT Zakopane 


£djęcie Ignacy Bujak 


Na sdjęctu Bronisław Czech, jeden s 


, najznakomitszych narciarzy polskich i 


wzór sportowca, samordowany przez 


Niemców w Oświęcimiu s trenerem nor. 


weskim Per Klykenem na skoczni w 
Zakopanem w r. 1932. 


ZAKOPANE, 13,4 (Tel. wł.). W ra- 
uroczystości jubileuszowych 


Romy) nabożeństwo żałobne, o czym zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKA I SYN 


, Polsk'ego Tow Narciarskiego odbyły 
„się w dniach 8 — 11 bm. ostatnie w 
| tym roku zawody narciarskie o memo- 
|riał imienia Bronisława Czecha. Za- 


szą drużynę pływacką do Polski w po 
czątkach czerwca. Pływacy wędier- 
ecy wystąpili by w Warszawie, Kra- 
kowie i Katowicach, 


wody odbyły się w bardzo ciężkich 
warunkach atmosferycznych i tereno- 
wych i były konkurencją typowo wy- 
sokogórską a jednocześnie wszechatron 
nym sprawdzianem sprawności narciar 
skiej, gdyż o ostatecznej klasyfikacji 
decydowała suma punktów  osiągn ę- 
tych w czterech konkurencjach, 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
zeszłoroczny zwycięzca czwórmeczu, 
Dziedzic Stefan (HKN) z notą 49,76, 


(przed Kulą Janem (SNPTT) — 98,16 i 


W eczorkiem Antonim (KS Szczyrk) 
110,81. 

Dalsze miejsca zajęli: Kwapień Ta- 
deusz (Wisła Zakopane) nota 112,85, 
Samek Mieczysław (Wisła) 114,64, Sin 
gler J. (Wisła), 7) Hordyński (SNPTT), 


8) Szel ga (Sokół), -9) Dawidek Ta- 
deusz (HKN), 10) Dawidek Teodor 
(SNPTT). 


Zespołowo pierwsze miejsce zajęła 
Wisła z nołą 393,92, 2) SNPTT z notą 
670,84. 

Zwycięzca w czwórmeczu Dziedzic, 
uzyskał w poszczególnych konkuren- 
cjach następujące wyniki: w b'egu na 
14 km pierwsze miejsce w czasie 
1:15,36 przed Kobylańskim (HKN) 
1:19,43 i Kaczmarczykiem (AZS Kra- 
ków) 1:24,28. W biegu zjazdowym: 1) 


Dziedzie 1,30 przed Hrobokiem J. i, 


la 
4 
|ta — 219,5. Dziedzic zajął piąte miej- 


Tadeuszem Kwapieniem — obaj Wi- 
sła — ex equo 1,36. 


| Słalom rozegrano w Suchym Zlebie 
na Kalatówkach, który przeniesiono a 
powodu mgły, wiatru i 10-stopniowego 
mrozu z Kasprowego W erchu. W kos 


kurencji tej Dziedzic zajął 8-me miej- 


sce, Kula 11-te Zwyciężył Bachleda 
Curuś (SNPTT) 1,55,2/5, przed Maru- 
sarzem Józefem (SNPTT) 1,58,2/5 i 
Ciaptakiem, 

W konkursie skoków zwyc'ętył Ku- 
(SNPTT), mając skoki 37 i 36 m, ne 


sce mając skoki 32,5 i 33 m. Nota — 
192,6. 

Konkurs skoków odbył się w ostat- 
nim dniu zawodów czwórmeczu i roge- 
grany został ma stoku Kasprowego 
Wierchu na specjalnie zbudowanej 
„skoczhi (próg ze śniegu) Najdłuższy 
skok poza konkursem miał Daniel 
Krzeptowsk (SNPTT) 38 m. 


Amerykanie 

w Pradze 
Dziewięcioosobowa drużyna lekko- 

atletyczna ze St. Zjednoczonych star. 


tować będzie w Pradze 22 i 23 lipcą 
w Pradze. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr. W 


«= 


Już minął 
rok... 


N IE chce się wprost wierzyć, że 
te już rok minął od czasu, gdyśmy 
odprowadzali na tmeczny odpvczy: 
nek 4. p. redaktora Mariana Strze- 
leckiego. 

Odszedł od nas magle, w chwili 
gdy gotuwaliśmy sią do wspólnego 
wysiłku i odnowienia długoletniej 
współprucy. Odszedł w chwili dla 
sportu polskiego najtrudniejszej, 
gdy (formowały się kształty jego 
nadrzędnej organisacji, nad której 
szkicem przepędzi! niejedną nieprze- 
spang. noc. 

Bruk 4. p. Mariana Strzeleckiego 
odczuwaliśńmy w ciągu tego czasu 
wszyscy. I ts, w redukcji, w chut 
luch szczególnie gorących ı w Pre- 
zydium Państwowej Rady W ycho- 
wuria Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego, którego byt najlep- 
szym sekretarzem, i Ra wielu, welu 
innych odcinkach, którymi żywo in- 
teresował się de omutniego tchnie- 
mia. Brakło go przede wsżystkim 
nieutulonej w żału Rodzinie, nielet- 
nim dzieciom i żonie, ma której bur- 
kuch spoczął ciężer wychowania ich 
w duchu i intencjach 4. p. Oyca. 


Wisła złapała pierwszy oddech 


kosztem bytomskiej Polonii 3:1 (2:1) 


KRAKÓW. 13.4 (Tel. wl). Wisla — 

Polonia (Bytom) 3:1 (2:1). Bramki zdo- 
byli dla Wisły: Gracz, Giergel 1 Cisow 
«ki, dla Polonu Kazimierowicz, 
| Polonia: Madejski (Raszczuk), Ko 
'mórkiew cz. Marosz; Hanin, Salik, ine 
Szumara; MKazimierowicz, Matyas Í. 
Kozak, Szmidt. Buczma, 

Wisła: Jurowicz. Filek Il, Fianek; 
Wapienn u ll, Filek I, Wapiennik L; 
Giergiel, Gracz, Kohut, Jackowski, Ci- 
sowski. 

Zdaje się, że Wisła złapała już 
pierwszy oddech. Wprawdz e współ- 
autorenf bramki dia niej był Madejski, 
niemniej jednak Wisła naogół zasłu- 
żenie zdobyła dwa punkty. 


CZUPURNY KOHUT 

Poważnym  wamocnien sa: drużyny 
czerwonych był Kohut, 
skawszy zwolnienie 2 
Legu stanął oa czele ataku 1 tchnął w 
niego nowego ducha 
wszystkie kołka ataku Wisły pracują 
całkowicie harmonijnie, ale poprawa 


jest Przez obecność Kohuta, który ma ' 
ciąg na bramkę, atak W siy wiele zy- | 


skał, 
Pomoc, choć osłabiona brakiem cho 


nus” Wisły zaliczyć należy zbyt ostrą 
grę w drugiej połow e, ofiarą której 
padli: Salık, którego zniesiono z boi. 
ska i Szmidt oraz Kazım erowica 
przed końcem zawodów. 


z DOBRZE ZACZYNA 

Polonia bytomska, a ktorej zwycię- 
stwem w Krakowie poważnie się liczo- 
no, ruzpucaęia mecz dobrze, gdyz już 
w perwszym kwadransie gry strzeli- 
ła Wisle bramkę Utrata jednak dwoch 
dałszych bramek już do przerwy sde- 
tonowała bytomiaków, zwlaszcza, te 
asie padła z winy Madejskiego, a 
druga z dalekiego rzutu woinego. Ma- 
dejskieżo zamieniono na Raszczuka, 
= szczęś! wie bronił aż do 33 m- 


bramki. W 30-ej min. Jurowicz z naj- 
większą trudnością broni n ebezpiecz- 
ny jego strzał. W 35 min. z rzutu wol- 
nego przez Giergiela z 20-tu metrów 
Wisła uzyskuje niespodziewan e pro- 
| wadzenie. Madajskiego zmienia Rasz- 
czuk. 

Na minutę przed pauzą Kazim ero- 
wicz jeszcze raz stwarza groźną sy- 


Tabela rozgrywek 
piłkarskich 


1 GRUPA 
Gier pkt. st.br. 


To też dziś, w dniu smutnej rocz- 


nicy imterci á p. Mariana Strzelec. 
kiego wspominamy ze szczerym ła- 
łem Człowieka, który był symbolem 
pracowitości, uczciwości i rzetelne 
go koleżeństwa. 


Milicja broni się 


i po zaciętej walce ulega Warcie/©: 5 


POZNAŃ, 13,4. (tel. wł). Warta — 
Wujow Mie. KS (Katow.ce) 551 (111). 
Bramu: dia Warty: Podeszwa, Gen- 


dera, Skrzypmiak, Czapuzyk i Smol-. 
sk, dla WMKŃS — Hartwich. Widzew | 


nuty po pauaie kiedy niespodziewa- j) PKS Szomb erki 2 4 62 
nie padła trzecia i decydująca bram- 2) W sła 2 4 6:3 
który uzy- |ka. Do tej chwili Polon a miała jesz- 3) Polonia (W-wa) 1 42, "51 
warszawskiej |CZe szanse na wyrównanie, gdyz w dru 4) Polonia (Bytom) 2 2 104 
(gie; pułowie miała nawet okresami 5) KKS (Poznan) 2 2 64 
Wprawdzie a e Znaczną przewagę w polu. | 6) KKS Ognisko 2 2 8:12 | 
7) PKS Motor 1 0 3:7 
BŚ BRAMKAMI 8) Polon a (Swidnica) 2 0 2:7 
oczątkowo gra jest zupełnie bez 9) Skra (Częst.) 2 0 19 
wytażu — tempu sabe, Ożywia się do y 

piero od 10-e) min., k edy centrę Bucz- Il GRUPA 
my chwyta Kazimierowicz i ostrym, 1) Gedania 2 4 12:4 
dobrze plasowanym strzałem, lokuje 2) AKS 2 2325:3 
rego Legutki, pracowała dobrze. Obro | piłkę tuż pod poprzeczką Wisly.. Wi- 3) Ryme- 1 2 30 
na zadowoliła dopiero po pauzie, roz- | sła jest wyreżn e zdeprymuwana. Na 4) Orzeł 2 2 4:3 
bijając ataku lotnych napasta ków Po- szczęście przychudzi jej w sukura wi 5) RKS (Sosn.) 229 8:5 
lonii. Jurowicz nle ponosi winy w |20-ej min. Gracz : strzela do pustej | 6) Cracovia 2 "2 4:4 
utraconej bramce, obronił za to welę bramiu. Następnie ma Kazimierowicz | 1) ZZK (Łódź) 2 2 36 
groźnych sytuacji, stwarzanych zwła- dwa kap talne momenty: w 24-ej min 8) Radomiak 2 1 4:6 
szcza przez Kazimierowicza. Na „mi- | łapie centrę Hanina i strzela tuż ubok 9) Grochow 2 0 39 
z —. | 10) Pomorzanin 1 0 ix 

© © M GRUPA 
ZIEINIE sr- SEE, 
2) ŁKS 2 4 79 
3) Lublinianka 2 4 6i 
4) Czuwaj 2 2 33 
drugiej połowie meczu oa barki de- wiak, lecz już w 2 min. poźniej kapi- zj osa : ż n 
,lensywy gréci, ktora z trudem likwi- 'tuluje przed ostrym strzałem Hartwi- 7) KKS tO'sztyn) 1 0 04 
„dowała liczne, grożne ataki miejsco- cha Stan ten utrzymuje się do 31-ej| 8) Garbarnia 1 0 0:5 
gun., kiedy Podeszwa z podaniu Gen- 9) PKS (Szczec'n) £ 0 0: 


, wych. 
Warta technicznie lepsza, dała so- dery zdubywa wyrównanie. 


7 tys. Sędmował p. Głowacz a Prze- bie z początku narzucić system pół- | Odtąd Warta jest ciągle w ataku. 


myśla, 
WMKS: Kwoka, Kałużny, Krause, 
Niemczyk, Kłos, Popiołek, Placek, 


| górny, toteż zarówno podania pomocy, ; Czapczyk w 33-ej i 44-0) min marnu- 


jak 1 akcje napadu szwankowały pod ie jednak dwie pewne okazje. 


Zimny tusz w Świdnicy 


względem dokładnuści i były powel- 


Po przerwie Siązacy opadają z sił. 


Wrobel, Mydiowiecki, Hartwich, Bie- ne Ponadto atak strzelał w pierw- | W l2-ej mia Gendera zdobywa z wo- 


la. 

Wartai Krystkowiak, Dusik, Weiss, 
Lis, Kazmierczak, Groński, Smólski, . 
Skrzypniak, Czapczyk, Gendera, Po- 
desawa. 


Warta odniosła zasłużone zwycię- 


stwo sad WMKS. Drużyna śląskich 
*M licjiantow zapruzentowała się jako 
zespół bojowy i szybki, operujący 


przeważnie długimi, półgórnymi poda- 
niami Braki tęchniczne  nadrab ali 
amb'cją i ofiarnością. Niestety Siq- 
zacy padli ofiarą własnej broni — 
nie wytrzymali bowiem  narauconega 


przez siebie w pierwszej połowie zaj 
strego tempa, a cały ciężar spadł w| 


Lublinianka 


Tęcza przegrała 


KIELCE, 13. 4. (Tel. wł.) — Łubli. 
nianka — Tęcza 2:1 (0:10. Lublinian- 
ka: Skariński, Kowalski, Gajowiak,, 
Rudnicki, Cieśliński, Gęsicki, Krajew- 
aki, Rakowski, Różyło, Wojeicki, Mali- 
nowski. 

Tęcza: Ksel, Zagórski, Stankiewicz, 
Arendarski, Sławiński, Janowski, Flor. 
czyk, Borchulcki, Kulesza, Zbroja, Kwie 
cień. 

Kielczanie s miejsca ronpoczęli szturm 
na bramkę Lublinianki i już w 5 minu- 
cie Florczyk zbiera piłkę główką i pa- 
da strzał Sędzia Długosz nie uznaje 
jednak bramki. 

Gra toczy się dalej pod bramkę dru- 
kyny lubelskiej, której próby przenie- 
eisnia akcji na pole Tęczy nie udaję stę. 

Atak Tęczy niezmerdowanie rwie na- 
przód, stwarzając ras po raz niebetpłe- 
eme sytuacje na polu karmym przetiw- 
pika, jednak bez efektu. Borchulski ed. 
daje piłkę na lewe skrzydło, stąd otrzy. 
muje ją s powrotem | strzela w lewy 
róg. 

W 30 minucie Zbroja strzela silnie a 
B-miu m, piłka uderza w obrońcę Lu: 
blinianki Gajowiaka i ląduje w siatce. 
Tęcza prowadzi 1:0. Do panzy pozosta: 
łe wynik 1:0 na korzyść Tęczy, 

Po pauzie kielecczanie tracg w 6ej 
minucie znów zdawałoby się pewną po- 
zycję. Ambitna Lublinianka zbiera 
wsaystkie siły į rozpoczyna atak na 
brr kę drużyny kieleckiej. W 15 minu» 
cie Wójcicki wykorzystuje sytuację i 
niespodziewanie aayskuje dła Lublinian 
ki wyrównanie. 


Od tej chwili goście przejmują ini- 
ejatywę i cagóciej grożą bramee Koela. 
W Tęczy zawodzi kondycja. W 37 mi. 
nucie koronkowa kombinacja trójki ata. 
ku daje prowadzenie Lublinianca 2:1. 
Strzelcem bramki jest środkowy napast- 
mik Różyłe. 


| szej cągici niedużo, bawiąc się na 


polu kurnym w hypurkombinacje. 
Po przerwie przygniałającą prze- 
wagę Warty wykorzystał jej atak le- 
piej strzałowoa, w konsekwencji czego 
Warta zapewniła sobie pewne zwy* 
cięstwo. Na wyróżnienie z drużyny 
Milicjantów zasługuja Arodkowy pe- 
mocnik Kłos, s Warty zat Każmier- 


leja na pięknieiszą bramkę doia, a w 
4 ma pożniej Skrzypniak strzela trze 
cią bramkę W 35 min. podanie 
Skrzypuiaka zamienia Czapczyk na 
czwartą bramkę, a w J7-ej min 
strzał Gundery odbija Kwoka. lecz 
piłkę dostaje nadbiegaiący Smólski i 
strzałem nie do obrony ustala wynik 
dnia. 


czak w pomocy oraz Gendera w aa- 
padzie. 

Z przebiegu gry notujemy naastępu- 
jąca momenty: początek spotkania za 
powiadał się sensacyjn'e W 4-ej mi- 
nucie gorący moment pod bramką 
Warty wyjaśnia przytomnie Krystko- 


BYTOM, 13. 4. (Tel. wł.) — Szom- 
bierki — Skra 4:0 (1:0). Bramki «do: 
byli: Krasówka 2, Kapan 2. Sędziował 
ın Chycki. 

Szombierki: Zdeblok, Kalus, Czer. 
nik, Gorzelik, Czaplok, Jaskóła, Fuchs, 
Cazepionka, Krasówka, Kapan, Burkow. 
ski. 

Skra: Borowiecki, Bękowski, Eh 
Dzięciołowski, Kołodziejczyk, Szerdak, 
Seidfied, Madej, Orłowski, Krugal, Bul: 
ski. | 

Grę roatłoczęła Skra, inicjując kilka 
ataków na branikę gospodarzy. Z kolei 
inicjatywę przejmują Szumbierki, któ. 
cych atak nie umie jednak początkowo 
zdobyć się na skuteczny strzał. Następ- 
nie gra się wyrównuje. Ale żadna z dru 
iyn nie może zdobyć się na wykońcre- 
nie ładnie wypracowanych w polu akcji. 
Dopiero w 30-ej minucie s poda- 
nia Fuchsa — Krasówka pięknie głów. 
ką zdobywa prowadzenie dla gospoda. 


Cenny punki Cracovii 


2:2 w Chorzowie — to sukces 


CHORZÓW, 134 (Tel. wł.) AKS W kilka m'nut później na polu kar- 
(Chorzów) — Cracovia 
(1:1). Na stadion'e w Chorzowie zmie- | Gajdzikiem (AKS), a sędzia zbyt po- 
rzyli się dwaj najwięksi rywale w |chopkis podyktował rzut karny, który 
trupie drugiej. Cracovia i AKS. Mecs | Bobula zamóenił as wyrównującą 
zakończył się wynikiem remisowym. | bramkę. AKS miało jeszcze szanse na 
Oba zespoły zagrały poniżej swej for- | zdobycie bramki, gdy sędzia podykto» 
my, a szczególn'e gospodarze, u któ- wał rzut karny za rękę Parpana pod 
rych zawiodła linia ataku. Linie de- |bramką Cracovii. Niestety, Barański 
fensywne stanęły na wysokości zada- | przestrzelił, 
nia. W Cracovii jedynym warłośc'o- | Cracowa pod koniec zawodów ogra- 
wym napastnikiem był Bobula, a w iniczyła się do delenzywy, aadawalając 
AKS-ie Pytel. |się wynikiem remisowym. Gra, jak 

Pierwszą bramkę dla Cracovii zdo- już wspomnieliśmy, stała na bardzo 
był w 15-ej m'n. Bobula z pięknego słabym poziome i była nieciekawa. 
podania Parpana. W kilka chwil póź- PIŁKA W KIELCACH 
miej AKS wyrównał ze strzału Pytla, | KIELCE, 13.4 (Tel wł.). Partyzant 
któremu pozycję wyrobił Spodzieja. (Kielce) — Zryw (Kielce) 5:1 (4:1). 

Po przerwie AKS lekko przeważał, Mecz piłkarski towarzyski. 
jednak słabo grający atak m'e wyko- | Proch (Pionki) — Zeork (Skarży- 
rzystał szeregu dogodnych sytuacji sko) 2:1 (1.1). Mecz p'łkarski towa- 
podbramkowych Jedyną bramkę w tej |rzyski. 
ciężkiej chwili AKS-u zdobył Spo- | Szturmowiec 
4zieja po ładnej kombinacji z Pytlem. | 3:1 (3:0). 


nie dała się 
w Kielcach 1: 2 


KLASA A W LUBLINIE 
LUBLIN, 13. 4. (Tel. wł.) — W me: 
cza o mistreostwo klasy A Garbarnia 
(Lublin) awyciężyła Spartę (Zamość) 
4:0 (1:0). 
* 


OLSZA W LUBLINIE 

LUBLIN, 13. 4. (Tel. wł.) —Zespół 
słatkarzy į koszykarzy krakowskiej Ol- 
szy wygrał w sobotę z MKS-m w siat 
kówce 2:0, a w koszykówce 36:11. Dru. 
giogo dnia krakowiacy ulegli represen. 
tacji Lublina w alatkówee 2:1 (19:17, 
15:12, 15:13), a w koszykówce Lublin 
edniósł swycięstwo 42:38, 


(Kielce) — Tęcza I B 


(Kraków) 2:2 nym Szeliga u Cracovii zderzył się g 


tuację, lecz Jurowicz oddała niebez- 
pieczeństwo nakrywką 

Po pauzie w 3-ej min. Kohut utrąca 
Sa'ika, którego znoszą « bo ska. Po- 
wraca on dopiero po kilku minutach. 
Przez pierwszy kwadrans gra toczy 
się na połowie Polonii, lecz obrona l- 
kwiduje wszystkie akcje napastników 
Wisły Od 20-ej min. Polon a docho- 
dzi do głusu i stwarza szereg groźnych 
sytuacji pod bramką Wisły. Wyrów- 
nanie jak by wisiało w pow e:rzu, 
tymczasem szczęście sprzyja Wiśle i w 
33 min Cisowski n espodziewanym 
strzałem z lewego skrzydła zdobywa 
trzecią ostatnią bramkę dla Wisły 

Sędziował Strzelecki e Rzeszowa, 
naogół dobrze, trzymając w ryzach 
ob e drużyny, kilka drobnych prze- 
oczeń mie wp.ynęło na wynik. Pu- 
biiczności 7 tys. (st) 


Orzeł 
poxazai szpony 


Uuni, 13.4. (ei. wiy ao Orzel 
Uuuu — AD Putmuizanu huius th 
(42) 

ao Urzełs  Lruzdz, 
wTauBith, 


[okarski, Za- 
Lacki, Buu.a, 
Lan, bia- 


b.esuwski, 
Sruczynakiy Pony Mulies, 
giel. 

N> Pomorzan.: Wilczyński, Wan- 
dei, Wisu.ewsk.. Urzybowaki, Usinafńe 
ski, Wilczyoski, Rembecki, Kaminski, 
Kosobudzki, dapok. Melkuwski. 

Braink, dla Urta 4dobyhk. Sroczyń* 
sk, 2, Muller 1, Pony 1 Sędziował p. 
Froczyk z Tarnowa. Widzow około 2 
tys. ` 

Wyróżnili się z Orła: bramkars 
Drożdz, w obronie Zabierowski w 
pomocy Wraostek 1 Łącki W ataku 
„Łan. Brągiel W Pomorzaninie wyraże 
wl, mę. Osmanski, Kaminski ı Maj- 
kowski. 

Gra była wyrównana i tylko lepsza 
dyspozycia strzałowa napastników Or 
ła zadecydowała o zwycięstwie. 


„Przyjechałbym 


z Anglikami...“ 


lg. Tłoczyński pragnie grać w Warszawie 
| SKARBOROUGH, 8 kwiecień 


Pobilem Mottiama, najlepszego obec 


szybko aa 5:2. Mottram adobyl ósme- 
go gema a nawet w aazstępnym miał 


nie gracza Anglii 6:4, 6:3 i zdobyłem |już 40:0, Rozpucząłem walkę e kazdę 


mistrzostwo Północnej Anglii. 

| Spotkanie z Mottramem oczek:wa- 
me było a wielkim załnieresowaniem 
przez prasę angielską, która tym ra- 
zem bardzo dużo poswięcała miejsca 
mojej osobie. Moje zwyr ęstwo nad 
|Mottramem bardzo poruszyło opinię 


| sportową w Angli 


Mecz odbył się w fatalnych warua- 
kach atmusterycznych, przy silnym wie 
trze i deszczu, a pod koniec spotkania 


piłkę i przy drugim mecz-balu sahet- 
' czyłcm seta 6:3 — į mecz. 

W pollinate pokunaaiem dobrego 
Leylanda 6:4, 6:2. 

Doszedłem tównież do półfinału mk 
sta i deubia, lecz fatalna pogoda unie- 
możliwiła zakoaczenie turnieju. 

Jutro będę w Londynie | choę dę 
udać do naszego ambasalora, by 
zgłosić swuje usługi w awiązka so sbi 
żłającym się meczem Polaka — Aaglla. 


padal aawe! śnieg. Grę rozpocząjem | Oczywiście musiałbym mieć zalatwie- 


serwisem, lecz tego gema wygral Mott- 
rum Następne dwa były moim lupem, 
lecz Anglik wyrównał szybko na 2:2, 
a nawei „urwał” mi się i prowadził 
4:2. Po zażartej jednak walce wygra- 
łem seta 6:4. 


W drugim „uciekłem”* Anglikowi 


ne wazelkie lurmalnosci e Anglików, 
co jak sądzę, nie sprawi nanzym wie- 
dzom większych trudności, 

Jeżeli wszystko zdąży się zrobić aa 
szas, przyjechałbym do Warszawy s8 
mecz razem a drużyną angielską. 


lgnacy Tłoczytsiń 


KKS wygrywa z Polonią 4:0 


ŚWIDNICA, 134. (tel. wł). KKS 
, (Poznań) — Polonia (Świdnica) 4:0 
t2:0) Bramki dla gości: Amoł, Greja, 
Polka i Wisniewski. 

KKS Puoanańi Tomiak (Toliński). 
Tarka, Wojciechuwski, Stoma, Marci- 
niak, Matuzak, Polka, Anioła, Wis- 
'niewski, Bialas. Proja. : 

Polonia: Andrzejewski (Nowak), $lę 


Nowe zwycięstwo Szombierek 
Skra pokonana 4:0 (1:0) 


czy. W 39-ej min. następuje zderzenie 
Orłowskiego s bramkarzem  Szombie- 


rek — Zdeblokiem, w wyniku którego | 


Orłowski schodai na kilka minut z boi- | 


| it ki f 
ska. Ostatale minuty pierwszej połowy Ikonat, zaprzepaścił kilkanaście: do 


upływaję pod znakiem przewagi Szetn- 


bierek, których atak popisuje się kon: 


ceriwwą grą w polu. 


Po przerwie w dalszym ciągu ataku: ' 


jącą stroną sẹ Szombierki. W 7-ej mi 


nucie w zamieszaniu podbramkowym 
2.gą bramke dla Szombierck zdobywa 
Kapan. 


W I)-j minucie ten sam zawodnik | 


podwyższa wynik do 3:0. W 20 minu. 
cie zostaje kontuzjowany środkowy po- 
mocnik gospodarzy Czaplok. Od tej 


chwili RKS Szombierki graję w 10-kę. ' 
W 280 minucieaKrasówka. sdobywa» Kla konał Jedność 6:0 (4:0). Bramki udo. 


zok, Szymanski. Zischka, Anioł, Kusz. | w tro cbronnym i w oapadzie, gdzia 
Kerysz, Cichy. Majcher, Mamura. Sę- |P'ęrwsze skizypue grał Anula. 
dziował p Winiarski z Lodzi dusko- Gussie rozpoczynają grę. Witniew= 
nale. Publiczności 8 tys. ski omija pumoc 1 obronę I m J-ef 
mia lokuje piłkę w siatce Andreejew= 
Polonia, ktora na własnym gruncie skiego Gospodarze miespuszeni utra- 
pu sukce>ach odniesionych w Krako- tą perwszej bramki, obejmują nicia. 
wie czuła się pewnie, wyszła na bo- tywę i często goszczą na polu pe- 
isko ze zwycięstwem w kieszeni. Ta |znańczyków Polonia atakuje przeg 
zbytnia pewność agubła drużynę go- 25 minut. lecz bezskutecnie Z prze” 


spodarzy, albowiem Poznań prezen- 
tował się doskonale i wykazał we 
wszystkich liniach doskonałą grę, gó- 
rując nad gospodarzami Polonia Świ- 
dnica miała ewój czarny dzień, nic 
się nie kleiło. Aczkolwiek zwycię- 
swo Poznania należy uważać za 
słuszne, to cyfrowo było ono zbyt 
wysokie. Atak gospodarzy niedyspo- 


konałych sytuacji podbramkowych. 


Drużyna KKS miała swą silną stronę, 


JEDNOŚĆ — MARYMONT 3:1 (0:0) 

Bramki zdobyli dla Jedności: Stolar- 
czyk, l. łącznik i lewoskreydłowy, dla 
Marymontu Cybulski (l. 


boju goście uzyskują w 36-6) mia dru 
"gą bramkę przez Polkę i od tej chwi- 
li Polonia nie istn'eje na botsku. 

Po przerwie Poznań  demonstruja 
świetne zagrania i dominuje na boie- 
ku W 10-ej min Preja podwyższe 
stan na 3:0 W 24-ej i w 29-e| bom- 
by C'chego idą obok słupka -Ostate 
nie młnuty należą dn gospodarzy. któ 
rzy za wszelką cenę chcą uzyskać 
punkt honorowy, lecz lepiei adnie się 
to KKS-owi, który ustala wynik dnia 
na 4:0. 


Na boiskach Warszawy i Okręgu 


ny zespół Jierakowianki, posiadając w 
pierwszej połowie zawodów snacaną prze 
wagę, nie zdołał uwidocznić jej cyfruwo. 
Po przerwie gru wyrównuje się, lecz szczę 


Mecz o mistrzostwo A klasy WOZPN |ście tym razem dopisuje napustnikom 


W przednieczu rezerw Marymont po- 


bramkę s pięknie wypracowanej przes byli: Cichocki (3), Golat (2) i Zboro- 


Fuchsa pozycji. Ostatnie minuty gry a- 
pływaję pod dużą przewagą Szombierek. 
Widzów ponad 4 tysięce. 

Na marginesie mecza zaznaczyć nale- 


wski (1). 


'SIERAKOWIANKA—ZRYW (WOLA) 
3:1 (1:1) 


Bramki padły Be strzałów: Konplń- 


iy, że boisko Szombierek — żużlowe, skiego (2), i Modzelewskiego dla Siera- 
nie nadaje się ne względu ne swą twar.! kowianki oras Śr. napastnika dla Zrywn. 


dość de peważniejssych meczy. 


———N-GL—>—LLL——->- LLLsrsrLA dn 


Zasłużene zwycięstwo Ogniska 1:3 


BIAŁYSTOK, 13 4. (Tel. wł.) — 
Ognisko (Siedlce) — PKS Motor 7:3 
(3:1). 

Bramki dla rwycięzców uzyskali: Ma. 
zur 4, Bartnicki 2 i Trzoa 1. Dla poko: 
nanych: Wiszniewski 2 i Choroszucha 
1. Sędzia p. Aleksandrowicz s Warsza. 
wy. Widzów około 3 tys. 

PKS Motor: Karnowski (Dyga), Ku. 
daszewicz, Szot, Kowalczyński, Olejni. 
czak, Rak, Ulicki, Choroszucha, Wisz. 
niewski, Wołąsewica, Lachowski. 

Ognisko: Górzyński, Kowalczyk, Gó. 
rzyński M, Lewocki I, Lewocki II, Pień. 
kowski, Mazur, Pietrzak, Trzos, Major, 
Bartnicki. 

Premiera piłkarska w Białymstoku u- 
dała się w zupełności. Wprawdzie orga- 
nizatorzy mimo ogromnego wysiłku nie 
mogli z powodu braku ludzi stanąć na 
wysokości zadania, tym niemniej i za te 
co zrobiono należy im sie pochwała — 
Dalsze mecze na tym terenie wypadną 
napewno lepiej. 


| Sedziował Izydorzak. Bardziej wyrówna- 


Z zespołu zwycięzkiego wyróżnić na- 
leży Mazura i Majora w ataku, W. Le 
wockiego w pomocy vraz Gurzyńskiego 
w obronie. W PKS najsłabszą linią by- 
ła pomoc, która nie rozumie jeszcze 
swego zadania. Na wyróżnienie zasłu- 
gują: Kudaszewicz w obronie, Wisznie- 
wski i Choroszucha w ataku. 

Mecz toczył się przy stałej, lekkiej 
przewadze Ogniska. Pierwszą bramkę 
strzelił, ku wielkiej uciesze publiczno- 
ści, PKS ze strzału Wiszniewskiego 
(karny). Krótko potem Ognisko wy- 
równało, a pięć minut przed przerwą 
padły dalsze dwie bramki dla gości. 

Po przerwie Ognisko podwyższa wy. 
nik na 4:1 i 5:1. Drugą bramkę zdo: 
bywają miejscowi «z karnego, za rękę 
ahrońcy Ogniska Szóstą bramkę dla 
Ogniska zdobył Mazur, skolei trzecią 


dla gospodarzy Wiszniewski, strzalem 


nie do obrony. Ostatnią bramkę dnia! 


strzelił środkowy napastnik Ogniska— 
Traca. (a) 


Sierakowianki. 


ZNICZ — OKĘCIE 4:0 (2:0) 
Bramki zdobyli: Kalinowski (2), Le 
wandowski i Wojciechowski po jednej. 
Sędziował Augustyniak b. dobrze. 
W rozegranym w Pruszkowie tewaruy- 
: skim meczu piłkarskim zdecydowane i 
zasłużone zwycięstwo odniosła drużyna 
gospodarzy, Kd 


URSUS — DRUKARZ 2:1 (2:0) 

Bramki zdobyli dla Ursnsa Sieradzki 
i Ślazek, dla Drukarza Pałaszek. 

Mecs mistrzowski e spadek do klasy 
C rozegrany w Ursusie przyniósł dre- 
| żynie miejscowej upragniony rewanż 
nad bardzo słabym przeciwnikiem. 
| Zawody prowadził słabo p. Stepowski. 
| GRÓJEC. D-b — Wicher 8:1 15:0). 
| Zawody towarzyskie. Z czterech rzutów 
karnych Wicher nie wyzyskał dwóch, 
Dab był szczęśliwszy i swoje wycgze- 
kwował, 
OPEL | EM 
| PRZEMYŚL, 13.4 (Tel. wł.). 
Czuwaj — PKS Szczec n 3:0 (2:0), 
Występ pocztowców szczecińskich 
zakończył sie przegraną z zespo- 
łem Harcerzy w stos. 0:3 (0:2). 


GDAŃSK, 13.4 (Tel. wł.) Ge- 
dania odniosła wysokocy [rowe 
zwycięstwo nad Koleiarzami łódz- 
kimi w stosunku 6:1 (2:0) 
Bliższych szczegółów ze względu 
jna zepsucie się telefonu naszego 
korespondenta nie mogliśmy uzy- 
|skać. 


` 
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Piękna pogoda | ateswykle ciekaw. 


trasa typuwu przełajuwa, oto Hu, 0a 
którym ruzegiułu się pierwsza batalia 
kolarska o caaeczytny tyt misicza Pui- 
ski, 

Do walki wystąpiły wszystkie ważniej 
eze vśrudki kularskie w Pulsce, sa wy- 
Jętkiem Posnania, który a udziału sre- 
Gy giro wał. 

Pu odczytaniu regulaminu biegu — 
Wwysirzał vygnalisauwał ruspuczęcie tego 
trudnego 30 km wyscigu. Ławudnicy pp- 
dem skieruwali się w stronę maszyn, 
puaustawionych © praeszło sto metrow 
ed miejsca chiórki. Śzprint ten wygrał 
Beb Jerzy, który pierwszy doped) co- 
weru. Kolarze przejeżdżają boisko 1 
Prece roswaluny mur parkanu, wydosta- 
Ją stę na ulicg, ckierowując alẹ pod wie- 
duktem kolejowym ul. Gen. Zajączka 
ku brzegu Wisly. Po $ hm trudnegu 
biegu ma urwisku, na Wybrzeże Koś. 
Elusrkowskie | dalej na echrunny wał 
widlany w kłerunku Bielan. 


PROWADZI BEK | 


Wyścig prowadzi Hek przed Pietra- 
Bacwskim Ly Napierałą, Siemińskim, 
Lipinakim, Kapiakiem Jós,  Wracaiń- 
skim, Sularczykiom, Pietrassewskiw M. 
I Bobrem. Reszta tuż dobrze agrupowa- 
ur. 

WZDŁUŻ WISŁY 

mdohycie góry biclanskiej, 
bieg a wysukiegu urwicka bielanskiego 
ma brzeg Wisły i dalej wzdłuż 
racki. wrescie uriążliwe wydusianie cię 
na górę, pe przrbiegnięciu 600 m, nie 
wpruwadasiła ‘ásdnych  wydatnicjszych 
mnian o kolrjnotei uczestników. 

Na lesnych drogach poprawia niesme. 
emie owoja posycję Hebne, wychudsge 
ma wodme miejece Następuje trudne 
prarjóce przes musthi mad  polokiem, 
przejasd przes lęki | holarse wydostają 


birgu 


| giogo węża stawką. 


stromy | 
|kę. Tersa forty Cytadeli zdobywa Pie- 


ię a powrotem na wał nadmiilanski i 
lalej aa Wybrzeże Kościuszkowskie. 

Pierwsi wpadają du „Bramy straceń” 
Jietruszewski 1 Kapiak. Na dziedziniec? 
tytudeli wybiegają: Pietraszewski Lu 
Bek, Sietninsku, Kapiak, a dalej Wrse- 
»ińskt, Pietruszewski M., Stolarczyk, Bo- 
ber, Rzezniuki i tuż puzustali. 

Za chwilę kolurae wyjeżdżają ma uli- 
ce Żoliborza i pud wiaduktem mostu 
kolejowego wydostają się na forty Cy- 
tadeli. 

FORT ZDOBYTY 

Pierwezy sdubywa fon Bek przed 
| Pietruszewski, Siermińskim, Kapiakiem 
Napierałą, Wrzesińskim, Pietraszewskim 
M., Bobrem i resztą wyciągniętą w dłu- 
W tym porządku 
wpadają na ctadion, przejeżdżają biet- 
"nię i pędzą a powrotem œ ulicę, by 
przebyć trarę po raz drugi. 


i SERIE DEFEKTÓW 


Niestety defekty zaczynają psuć wal- 
kę kularzy. Wrsesiński przebija gumę tł 
ainienia na nową. anım jednuk dopę- 
dził czołówkę, drugi wypadch a guma- 
mi smusza go do wyrofania się. Drugą 
ufiarą jest Bek, który ma trey defekty 
i wreszcie kończy wyścig na przygudnie 
otrzymanym do warszawskiego kolarza 
rowerze, Tuż przed końcem łapie <le- 
fekt ówictnie jadący Kapiak, który po 
zmianie gumy goni uciekającą czułów: 


traszewshi Lucjan (D. R. K. Łódź! i w 
świctnej formie wpada na stadion, vy- 


grywając wyścig I tytuł mistrza Polski. | 


Czas l gods». 15 m. 32 och. — dosko- 
nały. 

Drugi młody kolan Siemiński Ruman 
(P.K 3. „Elektryczność Warszawa) — 
| godn. I5 m. 34 ech. 3) stary 80”, ulo- 
bieniee Warszawy — Napierała Bole 
sław (KS „Sarmsta”) — | g. 16 m 08 


Stu zawodników w przełaju 


organizowanym przez Skrę i OMTUR 


Sekcje lekkoatletyczne Skry i OM- 
TUR-Waerszawó sorgunizowaly w nie- 
Śzisię trzy biegi przełajowe, które 
SQluiwadaiy aa starcie pomad sto sa- 
wudu-cssh i sawvdnikow. i 

Czterdzieści sawudniczek ga star- 
oiu w biegu kvbiet, swiadczy, że ko- 
buece biegi przeiavwe 8 powrotem 
Gieszą siĘ U aas dusym powudzen-«iu 

Kluby winny jednak pamiętać u 
tym. żu bieg! przeławwe są tylko 
pizygotuwen.em przed właściwym 
sozunu lukkuvatletycznym. 

Drugim momeniem. godnym pod- 
kreslomin jest liczny udział młodzieży 
przewaznie & Klubow Sportowych 
OM[UR w biegu iuniorow, eo świad 
ezy 6 tym, fe młodzież chętnie gar- 
mie się du lekkuatletyki. 

W biegu semiurow pocieszającym 
Objiawum jest siina rywalizacja mło- 
dzieży 26 starymi zawodu.kami. 

Ostalski s Legii, Muyzoer se Skry 
i szereg innych młodych zawodnikow 
stuczyłu zwycięską walkę an trasie 
a takimi aawodnikami, jak Czajkow= 
sku  DtuDiszuwuki a „Dyruny”. 

Zawodnik Mayaner jeszcze w ubie- 


głym roku biegał jako junior, dzi: 
Bu Lajraża jut Najlepszym senio» 
rum 


Wszystkie trzy biegi zostały prze- 
pruwadzuue bardzo sprawnie, co za- 
wdzięczać nalezy tak organizatorom. 
jak « też Komusji Sydziuwskiej W O. 
ZL A z prezesem P. Z. L. A, dyr, 
Forysiem na czele 

Po zawodach ob Nesuc'ńska, przed 
stawicielka Stot Kom OMTUR, wrę 
czyła zwycięskim drużynom 1 zawo- 
dn kom nagrody w postaci sprzętu 
sportowego i kostiumów sportowych. 
BIEG KOBIET: 

Indywidualnie: 1) Mieszkowska „Sy 
rena" 3.27,4; 2) Kłosówna „Legla” 
3.29.2: 3) Szymczak Zryw - Żoliborz” 
3,303: 4] Boruta OMTUR Grochów 
3315: 5) Kupska Zryw Koło 3.32.4. | 

Drużynowo: ! Zryw - Koło 70 pkt., 
[I Zryw - Żolibora 59 pkt, [I OM- 


SKIERNIEWICE. 13.4 (Tel. wł.) W 
meczu o mistrz kl B okręgu Łódzk'e- 
fo m'ejscowa Unia pokonaia ZWM 
Włókniarz ze Zgierza 3:1 (1:0) Bram- 
ki dla zwycięzców zdobyli: Hrynie- 
w ecki Szczepanik, Jaskóła, dla go- 
ści Kanata. 


Wszy <tko | 
dla sporta! 


p łki : siatkówki, koszy- 
kówki, boksu I pływania 


do: 


nożnej, 


poleca: 


Dom Handlowy 


TUR - Powiśle 53 pkt, [V OMTUR- 
Błękit 50 pkt, V OMTUR - Rako- 
wiec 44 pkt. | 


BIEG JUNIORÓW: 

1) Mosiejczuk Skra 7:42; 2) Szubin- 
ski OMTUR - Żoliborz 1:43,3; 3) Ber 
OMTUR - Powiśle 7:44; 4) Piucyk 
OMTUR - Belany 7:46, 5) Tyc Zryw- 
Żoliborz 8:02,8 

Druzycowo: | KS OMTUR Powiśle 
17 pkt. [I KS OMTUR  Blękitn: 76 
pkt., III Zryw Zoliborz 69 pkt., 


BIEG SENIOROW: 

1) Ostalsk; „Legia” 11:16,6; 2) Czaj- 
kowski „Syrena” 11:22,2, 3) May4ner 
„Skra” 11:30; 4) Kowalski „Sarmata” 
11:32,2, 3) Staniszewski  „Syrena” 
11:35.8 


Drażynowo: wygrała drużyna Zry- 
wu s Żoliborza. 


Warszawa pływa 


och, 6) „prchuwy” lecz duskunale po- 
mimo defektów jadący Bek Jósef (K3 
Trauwajarz Lódź) — 1 g 18 w. ŻU a, 
3) brai ewycięzcy — Pienusscwski Ma- 
riun (DKS Łodź) — lg lb m. 30 sh, 
6) Kapiak Józef (MKS Warszawa) 
1 g. 19 m. 20 o, który pu defekcie sdo- 
łał wspaniale nadrobić siraruny dystans, 
1) Stolucesyk Tudeusz (K> aNaprevd™) 
l g. 19 m 28 och, 8) Buber Levnard 
(MKS Warszawa) — d g. 0 m. 9) Gryn 
kiewica Andrzej (Łódzki KS) — I g. 
20 m 06 eeh, 16: Lipiński Jerzy (Okę- 
cie) — I g. 21 m. 


Ukończyło wyścig 20 kolarzy, starto- 
wało 26. 

Ureczyste wręczenie dyplomu £ ae 
gród ores dekoracja mistrzowską kosaul- 


PRZEGLĄD SPURIUWY 


Pietraszewski wygrywa bieg naprzełaj 


Obiecujący triumt kolarstwa łódzkiego 


Rewanz 


Rewanzowe spotkanie w płce ko- 
hę s Białym Orłem, zakończyłe pierw- i „zykuwej między reprezentacjami 
szą doskonale udaną imprezę kolarskę. Warszawy i Krakowa (pierwsze spot- 


MLODZIEZ? MA GŁOS 
Ponadto na lej oaiiej trasie, tylko o 
połowę krolszej, odbył się bieg Aular- 


kanie wygrał Krakow) zakończyło się 
bezapelacyjnym ewycięstwem stolicy 
65:44 (27:23) 

ski na przełaj dla młodzieży. Wyscig | Spotkan e, któremu przyglądaliśmy 
pięknym etylu, s finissem godnym „a-, 514 2 najwyższą uwagą ze względu aa 
sów”, wygrał Rodziewicz Adam (MK3 / udział w sm „obozowiczów” praćd 
Warszawa), dystans około 15 km pree- | mistrzostwami Europy w Pradze, roz- 
był w 41 w 20 sek., 2) Przybysa Zdał. | poczęła Warszawa b. szybk mi zagra- 
sław WTC) (odżywa dobre, ` stare | niam doskonałej trójki: Jażnicki, Bar- 


Str 3 


sie uda: 


Warszawa bije w koszu Kraków 65: 44 


gracze Warszawy dysponują świetną 
kondycją i lormą strzałową. 

Po up-ywie 15 m nut z niepokojem 
spostrzeg'iśmy jednak w zespole war- 
szawskim zimęczenie. Z boiska scho 
|dzi wówczua Bartosiewicz, ktorego zi 
stępuje Kozłowski. Z tą chwlą do 
głosu dochodzi zupełnie wyrażnie Kra- 
kow, zdobywając raz po raz kosze į ze 
stanu 25:13, dociągając do 27:23. 

Po przerwie reprezentacja Warsza- 
wy zaczyna grać spokojniej, urysku- 


WTC) — 6 m 20,1 sek, 3) Grabski 


Sylwester (Okgcie) — 42 m 50 seh, 4 | 


Rakowski Józef (WTC) — 43 m 54 o, 
15) Atłaciński Marian (WTC) — 44 m 
16 sek. 
Wycofało się dwóch kolarzy. 
Fr. Szymczyk. 


tosiewicz, Maleszewski. 


Tempo gry. narzucone przez War- 
szawę, jest olbrzymie. Trwa ono 


pierwsze 15 minut. W tym okresie by- | 


liśmy św adkam: szeregu doskonałych, 
niemal błyskawicznych zagrań Jed- 
novześnie wydawało cię, że 3 czołowi 


|jąc stopniowo przygn atającą przewa- 
i gę. Doskonałe zagrania przeprowadza- 
'ją i tym razem niewątpiiwie przyszli 
reprezentanci Polski w Pradze. Male- 
jszewsk, Jażnicki i Bartosiewicz. W 
| zespole krakowskim najlepsi dr. Stock, 
Arlet i Kowalówka, 

Forma, jaką wykazali ma meczu 


A SEWYWWA;| iż „obozowicze”, mie jest jeszcze azczy- 


Po bladej i nudnej grze 


Grochów ulega Kopalni Rymer 0:3 (0:2) 


Spotkanie o wejście do Ligi roze- |rezuliacie daje ociężałe ruchy graczy, | gości 


grane w Warszawie między drużyną 
Kopalni Rymer a stołecznym Grocho- 
wem wygrali ślązacy 3:0 (2:0). 

Rymer — wiśnowe koszulki, lifa 
spodeńki, wiśniowe getry, Skład: Przy 
bylskı — Student, Parys — Matloch, 
Motyka, Pawletko — Łuska, Franke, 
Wilczek, Toman, Kostaniok 

Grochów — zielone koszulki, b ałe 
spudenki, aielone getry. Skład: Lu- 
gowski, Maruszkiewicz, Kalinowski — 
Chybuwsk . Ryszkowski, Stykowski — 
Cieciera, lzydoszak, Szulc, Skowron, 
Skorupiński. 


POZNAJEMY SIĘ Z RYMEREM 

Drutycę Kopala: Rymera ogiądalis- 
my w Warszawie pierwszy raz Wy- 
stęp óląsaków poprzedaiła lama, te 
jest te drużyna b. twarda, amb tna i 
przebojowa. Opinię Ślązacy mie w ca- 
lej rozciągłości potwierdzih aa boisku 

W każdym raze mie saimpunowali 
miczym aczkolwiek. przyznajwmy. na 
zwycięstwo gaasłużyh  Zasłuzyli, bo 
przeciwnik był wyjątkowu słaby : nìe- 
dotężny. 

Coz — ślązacy um eją grać. Znają 
Zasady gry zespołowej, mają jaką ta- 
ką technikę, są mezh koadycyjnie (w 
czym o głowę przerastali Grocbow) 
Jest to drużyna bez  wybitniejszych 
Jednustuk, w której jednak wszysikie 
lin e starają się wspo piacuwać i urien 
tują się co do nich nalezy. 

Minusy — to chautyczna gra ataku 
pod bramką, czasem nadmierne woz- 
kowanie, nie wykorzystywanie skrzy- 
deł oraz brak krycia przec wników. 


GROCHÓW WYPADŁ 2LE 
Powiedzmy to sobie szczerze. Mi- 
mo wysiłku mie jestesmy w stanie zna 
leźć ani jednej jaśniejszej kartki, na 
temat drużyny stołecznej. Zupełny 
przede wszystkim brak kondycji, co w 


lepiej niż Łódź 


choć oba zespoiy borazo siabe 


Warszawa, 13.4. 


Mięquczuiaiowy mesa  pływack; 
aioiy vubyl ię 


w ub uewda.wię wa Uuaunie IMUA w 


Luus — Wainzawa 


Wauiatuwi6, 


4uohuiezył my wpet 
siwe aGopulu  Glulc.eusgu  Oł:44. 
iyu butnym Walszawa sdubyila pu- 


Chas pisechvaon 
dyr. Buchara. 
Opolkan.e slalo na 


ułuudowauy przez 


misks.m pozio- 
mie, Wyniki os.ńyD te prawa zawod: 
ników, ume) m8 yrzecięlue Tylko 
waika między Brzozowskım (W) a 


Decem |L) na 100 m stylem klasycz- 
nym przyniosła widzom dużo emocji. 
Zwyciężył Brzozowski w czasie 1,26,8. 
Diugim był Szczypko (Wj. Mecz w 
piłce wodnej odbył się poza punkta- 
cją, między zespołami kombinowany- 


mi 

Wyniki techniczne konkurenoj by- 
ły następujące: 

200 m dow. panów: 1) Czuperski 
(W) 2,43,6. 2) Sybiłski I] (W) 2,46,6; 
3) Chojnacki (Ł) 2,49; 100 m klas. pań: 
1) Szczepaniakówna (Ł) 1,46.6; 2) Du- 
ninowska (Ł) 1,48,8; 100 m dow. pa- 
nów: 1) Nowak (W) 1,11,9; 2) Bem 
(W) 112,3; 100 m klas. panów: 1) 
Brzozowski (WI 1.26.8; 2) Szczypko | 
(W) 1.28.7; 3) Dec (Ł) 1.288; 4) Kro- | 
gulec (L) 1.32,2; 100 m st. grzbieto- | 
wym pań: 1) Sawicka |(Ł) 1.545; 2) 
Szydłowska (W) 2,01,8; 100 m dow. 


e 


TE waż Á 
Firma A. KANTOR 
rok założenia 1870 
ŁÓDŹ 
Piotrkowska 72, tel. 220-32, 141-44 
właściciele 


r à BOGUMIŁ KANTOR — 
l. Pajdak l S-ka. HELENA ZIELIŃSKA 


ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA 83 


poleca na nadchodzący sezon sporto- 


lwy wielki wybór nagród sportowych. 


,ków. zagrał poniżej 


pań: 1) Szulakiewiczowaa (W) 1,526, 
2) Sleczkowska tw) 1,54,2. 


Sztaiely. 3 X IU ¿menna panów: 
1) Warszawa (Jabłonsk, Kwiatek, Cy 
pel) 4,07.v, 2) Lodz Durys, Duc, Bo- 
nievk.j 4,29,7; 3 X IW zmicuna pań: 
1) Łodź — 5,38,3, 2) Warszawa 5,44,0; 
$ X W dowolny panów: 1) Warsza- 
wa (Bem Sybilski, Nowak, Cypel, 
Karpiński) 2.35,2; 2) Łodź (Krawczyk, 
Antkowski, Dec, Boniecki, Chojnac 
ki) 2.51,2. 


Organizacja zawodów sprawna. Wi- 
dzów ok. 500. (R] 


sztywnych, mało ewrutnych, nie do- 
chodzących do piłek, wk:adających 
wysiłek aieekonomicznie i bezcelowo. 
Z techniką tez bardzo różnie — ra- 
czej żle Linia ataku, gubiąca się w 
swych akcjach, ktore miewały jaśniej- 
sze momenty, ale mdolencja atrzało- 
wa nie pozwalała ich wykorzystać. 
Pumoc? Pomucy właściwie nie bylo— 
trudno ją było bowiem zauważyć. Je- 
dynie obrona (zwłaszcza pewny, pra- 
cow ty I potężny Kalinowski) na po- 
siomie — | jej to Grochów aawdzię- 
cza, że ckońcayło się tylko na trzech 
bramkach. podobnie jak atakowi — £e 
było cały czas zero, a mogło nie być... 

Nie — drużyna Grochowa w tym 
stanie, w jakim się obecnie znajduje — 


liczyć na sukcesy nie może. Trzeba 
się b. energiczn e brać do rzetelnej 
pracy. 


PRZEBIEG MECZU 


Mecz zaczął się ostrymi atakami 
sązukow, którzy stosują krotkie, pla- 
skie | celne podania przyz emne, Już 
w 6-ej minucie środkowy napastnik 


Wilczuk zdobywa 
bramkę. 

Grochów dop'ero po 20 min. otrząsa 
się z przewagi ślązaków i przystępuje 
do energicznej kontrołenzywy. Były 
to najiepsze okresy drużyny stułecz- 
nej, w ktorych warvzawianie nie po- 
trafili wykurzystac paru b dogodnych 


sytuacj podbramkowych. Grochów ma | 


Nagły wypad Rymera, piękny strzał 
prawoskrzydłowego Łuski i w 43-6) m 
goście prowadzą 2:0. 

Po przerwie, mimo oczekiwanej 
przez w downię ołensywy sielonych— 
przewagę stopniowo uzyskuje Rymer. 
Grochów sięga bramki przeciwnika 
tylko sporadycznym: wypadami, a 
których szczególnie dwa kończą się 
pechowym strzałami (słupki). 
kiem też kończy się dla Grochowa 
karny, egzekwowany przez Ciecierę 
(40 min.) W dwie minuty później Ry- 
mer strzela piękne przez Wilczka, 
trzecią bramkę Grochów puchnie. Kor 
nerów 2:5 dla Rymera. 

Sędziował bua zarzutu p. Seichter. 
Widzów ok. 3000. 


niemal do przerwy lekką przewagę. 
Słup- 


pierwszą `` 


towa. Nie ulega jednak najmniejszej 
wątpiiwośc, że w toku ostrych tre- 
ningów w YMCA pod kierunkiem in- 
struktora PZPR Pachli, forma naszej 
reprezentacyjnej drużyny zostanie za- 
pięta na ostatni guz k (m, w.) 
Wczoraj zakończone zostały roz- 
grywki w piłce siatkowej warszaw- 
skiej kl. B zespołów męskich. 

W decydującym spotkaniu drużyna 
Legi pokonała YMCA 24, zdobywa- 
(jąc awans do kL A. 


f 


| 
i 


LEDA 


DLA PANOW PO GOUNTU 


PrE PERT LEDA LACINIA SARTARA JENA ARRA 3 


W Lodzi wedle programu 
EKS wygrywa z KKS 4:0 


ŁLODZ2, 13.4 (Tel. wi). ŁKS — KKS 
(Owmztym) 4:0 41:0}. Bramki dla wy- 
tięacow strzelili: Wosiński 2, Hugen- 
dori 1, Baran | z karnego. Sędz ował 
p Duglaszewski z Katowic. Waidzow 
9 tya. 

LKS: Styczyński; Wiodarczyk, Ga- 
łech,, Pegza, Karolek, Czyzewski, Ho 
tenduri, Baran, Łuc, Wusinski, Sidor 

KXS Qisztyn: Z enkiewicz (Swie- 
bida); Woznica, Maros, Andrzejczak, 
Z,skowski, Stroicki;, Pruchnicki, Szy- 
diik, Siwak, Kopacz, Mikołajczyk, 

Koiejowy zespół z Oisztyna nu był 
dla łodzian groznym przeciwnikiem. 
Tylko w początkuwym okresie gry go- 
|ście nawiązywali mniej w q4cej rowną 
walkę. W sumie ustępowali todzia- 
num bardzo wyrtaźmie, na co wskazu- 
je zarowno wynik końcowy jak . sto- 
sunek rogow (11:2) ŁKS zagrał ten 
mecz, uwzględniając różnicę m.ędzy 
przeciwnikiem, o klasę lepiej, niż w 
spotkan u z Cracovią. Poprawiła się 
wyrażnie kondycja jak i lorma, więk- 
szości zawodników, 

Napad kilka dni temu najsłabszą 
część drużyny, tym razem wywiąży- 
wał się już nie najgorzej ze swego za- 
dania.  Brakło jeszcze płynności 
akcjom Nie widziało się zbyt wielk e- 
go zdecydowania w sytuacjach pod- 


Radomiak zdał egzamin 
Ze stanu 1:3 wyrównał na 3:3 


SOSNOWIEC, 13,4. (tel. wł.), RKU 
(Sosnowiec) — Radomiak (Radom) 3:3 
(1:0). Pierwszy mecz, rozegrany w 
Susnowcu o wejście do ekstra klasy 
wzbudził wielkie zainteresowanie i na 
stadion e zgromadziło się 10 tys. wi- 
dzów. Niestety tym razem mistrz 


ski, Sułek,  Więczarek,  Grządziel, 
Gniewek, Czachor IL 

W pierwszej połowie zawodów zna 
czną przewagę miała drużyna miej- 
acowych, ale niestety nie potrafiła 
jej uwidocznić cyfrowo Jedyną bram 
kę dia miejscowych strzelił z rzutu 


biamkowych, ale momentami grano 
już puprawnie Hogeodurt na skrzydle 
jest blisk swej aormalnej formy Nie 
muzna tego powiedzieć o Baranie, kti 
ty test zbyt ucięzaly, 


| W pomocy świetnie zagrał młody 


Karoluk Zapowiada się on na znako- 


JASTRZĘBSKI WYGRYWA 
W KRAKOWIE 


+ KRAKOW, 134. (tel. wł). Sezon 
| lekkoatletyczny rozpoczął się trady- 
cyjvym biegiem na przełaj w obrębie 
stadionu miejskiego w konkurenci 
pan ı panow. W bwguna przełaj pań 
na dyslansie UU m., du ktoręgu sta- 
nęły tyiku uzy zawounczki, zwycię- 
żyła Bulzanka (HNS) w czame 3,28,4, 
przed Wulanską (Wisła) 3:45,2, „ Na- 
pierasowną 4:U5,V. 


W biegu na przełaj panów na dy- 
stansie 3.500 m. startowało 1l3-tu za- 
wodnikow. Wygrał Jastrzębsk: (Crac.) 
w czasie 11:23 przed Urbanem (Wi- 
sła) 17:58,2, 3) Więcek Antoni (Wisła) 
18.05; 4) Mróz (Wisła), 5) Starowicz 
(Głuchon.emi), 6) Niemczyk (HKS), 7) 
Pienążek  (Głuchoniemi), 8) Żołądź 
| (Wisła). 


Dodać należy, że Jastrzębski zwy- 
ciężył poraz trzeci z rzędu po wojnie, 
Organizacja bardzo dobra. 


NA BOISKACH KRAKOWA 

KRAKÓW, 13.4 (Tel. wł). W nie- 
dzielę rozpoczęły się pierwaze roz- 
grywki o mistrzostwo klasy A krakow 
skiego OZPN. Goszczący poraz pierw- 
szy w Krakowie RKS Ośw ęcim prze- 
grał ze Zwierzynieckim KS 0:4 (0:2). 
Łagiewianka pokonała Łobzowiankę 
4:3 (3:1). 


m tego z nowoczesną szkolą pomoc- 
nika. Zwłaszcza w grze ulena;y wnej 
Karolek przewyższył swych rulynuwa» 
aych koiegów Pezzę 1 Czyżewskiego. 
Galecki w obrunie nie odzuaczył się 
niczym szczegojnym, ale, w jego towa- 
rzystwie bezbłędne aiemal wypadł 
Włodarczyk. Styczyński miu był za- 
trudniony. 

Na dobro gości zapisać należy, iż 
mimo porażki: do ostatn ej chwili pro- 
wadzili grę otwartą » fair, Rzadko kie- 
dy w dzie'iśmy mecz, na kórym sędzia 
miał tak mało zatrudnienia. W pierw 
szej połowie mimo wielu okazji dop ©- 
ro w 23-ej min. Wosiński wypuszczoe 
ny przez Łucia zdobywa ostrym sirza* 
łem prowadzenie Po zmanie siron 
gospodarze całkowicie opanowują boie 
sko. Nie rzadko pud bramką KKS ge- 
|éci cała drużyna biało-czerwonych. 
Brak zdecydowania strzałowego po* 
woduije, że tylko trzykrotn e Zieukie- 
wicz musi skapitulować tym razem 
z rzutu karnego W l16-ej min. po rzu- 
cie rożnym Wosiński zdobywa głową 
2-gą brumkę. W 20-ej min. Hogendorf 
po pięknej akcji solowe) da.ekim 
strzałem uzyskuje 3-ci punkt W 27-ej 
min. Baran z rzutu karnego ustala wy” 
nik dnia. 

KLASA A W ŁODZI 

W rozgrywkach A klasy uzyskano 
następujące wyn ki: w Tomaszowie 
Mazowieckim tamtejszy RKS TUR zrę 
misował z Pabianickim T. C. 1:1 (0.1) 
Bramki zdobyli dla gości: Pacutowski, 
wyrównał Krzemieniecki. Sędziowa 
bardzo dobrze p. Pogodziński, W dzów 
3 tys. 

W Piotrkowie Concordia pokonała 
Olicerską Szkołę Pol-Wych 6:0 (3:0) 

W Łodzi spotkanie pretendentów do 
tytułu mistrza w osennego Widzew — 


Zagłębia zawiódł swoich zwolenni- karnego Tomecki za rękę Adamczy- | W rozgrywkach o wejście do klasy TUR przyniosło zwycięstwo Widze- 


swej normalnej 


|ka na polu karnym. 


Szereg dogod- A, które również rozpoczęły sę w Wowi 5:0 (1:0) Bramki dla zwycięzców 


formy, na co wpłynęła wielka nerwo- |nych pozycji strzałowych nie potrafił niedzielę, Mościce pokonały Nadwi- zdobw:i: Gbvł 3. Fornaleryk i C cho- 


wość, wywołana chęcią wygrania za 
wszelką cenę Radomiak zaprezento- 
wał wę z najlepszej strony, a w dru- 
giei części zawodów miał nawet prze- 
wagę i ze stanu 1:3 potrafił wyrów- 
nać na 3:3. 


Do powyższego 
wystąpiły w następujących składach: 
RKU: Maj, Wiśniewski, Bukartyk, 


Stokowacki, Tomecki, Z'eliński, Ciech 
Serek, Słota, Skwarek, Huras. 


Redomiak: Ciupa, Adamczyk, Szew 
czyk, Malaczewski, Kopeć, Ibaszew- 


spotkania drużyny | 


jatak RKU wykorzystać. 


1 
Po przerwie goście zaczęli przewa- a OMTUR Wolania zwyciężyła Kmitę | 


żać, narzucili ostre tempo i w 15-ej 
minucie zdobyli wyrównanie przez 
Czachora Il. RKU zdołało na chwilę 
otrząsnąć się z tej przewagi i zdoby- 
ło nawet prowadzenie ze strzału Ser- 
ka. Wynk następnie podwyższył Sło- 
ta, Radomiak zagrał jednak bardzo o- 
fiarnie i ambitnie, nie zrezygnował z 
walki | potrafił wyrównać, strzelając 
bramkę przez Grządziela z rzutu kar- 
nego za rękę obrońcy RKU i wyrów= 
nującą także przez Grządziela po rzu- 
cie rożnym — główką. 


,ślan na iego własnym boisku 2:1 (2:1), 


Zab erzów 1:0 (1:0). 


SPRZĘT 


Obuwie Odzież ochronna do nracy i 
AMIE RENO TTE 


SPORTOWY 


cki po 1 Widzów ponad 2 tys. 
W drugim spotkaniu Lechia (Toma 


l szów) uległa Ziednoczonym 0:3 (0:3). 


sporta - 


WARSZAWSKA SPÓŁKA SPORTOWA 


A. Leszczyński i S-ka 


Warszawa, Al. Sikorskiego 33 
nan ETECJIETY "| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


_18-te Mistrzostwa w boksie 


red. k. Gryżewski donosi: 


Nasz specjalny wysłanniik 


Drugi dzień 


Pierwsza niespodzianka 
Sieradzan zuycięża Czarneckiego 


dzeń mistrzostw bukaer- 

kich w Katowicach przyniosł 
foaczarowaDia Da... Pierwsaa 
ołiara to Komuda W pierwszym dniu 
„Dziecko Warszawy a trudem do- 
bruęło do | mitu Miał jednak pecha, 
mie wylosował przeciwnika i nie wal- 
czył — mie adolał nazajutrz utrzymać 
granicy 1 svetal „znokautuwany ma 
wadase' przes Januwusyka 

Graywucs ledwie, ledwie przeszedł 
drugiego dnia przes wagę. veiąagająs 
akural limit. 

Tyle o kulisach. A me ringu? Ros- 
poczęły się boje kogutów. Kruża 
(Pom.) znokautował w l-e) rundzie 
Pusa (Ra.) . edaje cię wpadł bardzo w 
oku kaprtanuwi PZB. 

W LI parse Prymus (Cs) znokauto- 
wal w 2 e. Dudzickiego s Krakuwe. 

W ilj parze (rzywoca ($i) miał 
ołężtką przeprawę è miudym Szymaf- 
skim (Pj. Okazału oig, że Grzywucz 
słabo sobie radzi s zawudnikam © 
długich rękach 


PIERWSZA SENSACJA 


Niespodzianką przynosi walka Czar 
necks — Sieradzan, którą wygrywa 
wyratnie watezawian n | t. upływa 
ma wzajemnym badaniu i dopiero pod 
koniec otarcia Siurudzanowi udaje s.ę 
tralie Druge runda przynusi ładne 
unik: Sieradzuna uraz dobre i celne 
riposty Czarnechi stara cię atakuwać 
duskokami — co nie bardzo mu cię 
udaje W 3 r. Seradzao lokuje duzo 
prawych kontr I b. celnych 1 mocnych 
€lvsów 

W piórkowej Możdżynski 
wyelnnnował Chudego (Cz.). 

Janowusyk iP) w. e. s puwudu nad- 
wag: Komudy. 


CLUU WIECZORU 


Antkiew:cz i Wożniakiewicz wcho- 
dzą ae ring wsrod pumruku widuw' 
mi Wu2niakiewicz stara siq ulrzymać 


RUGI 


wadze 


m 


(Szcz.] 


przeciwn ka ma dysiana. szachować go 
lewym prostym i nie dupuścić do civ- 
Si b 

„Morye” prze naprzód, ale ostroż- 
mie. „Bumbasdier” cota się. ale ustę- 
pując. stara się traf ać Runda Wos- 
miakiewicza. W drugiej enow initja- 
tywa lodzianina, ale Antk ewicz de 
mounstruje dubrą prag aog. wypusz- 
cza wiele ciusow, ale zbyt je sygna 
lrauje Wreszcie pod kuuiec rundy 
Botujemy dubrą serię Autkiew cza 
Runda jest jeszcze „Moryca”. 

W 3 r wreszcie Antkiewicz 
pus<cza błyskawiczną bumbę 
Biakiewica 2achw.ai eg 
Saruczuny. 

Sędzia pokazuje „Morycowf” jeden. 
drugi. trzeci palec i sapytał. „le pal- 
ców ? Po tem jeszcze przes dw.e so- 
kundy mie dopuścił do dalszej walk: 


wy 
Wuż 


jest sa- 


Antkiewicz jeszcze raz puprawia, a 
Wożniakiewicz lizyma się resztkami 
sił Zresztą i Antkuewicz jest już wy- 
czerpany, wygrywa jednak wysoko 
rundą. Wygrał zdecyduwanie Antkie- 
w ca. 

Nypelt ($!) wygrał se Szczerbow- 
skim (Kr.j. Ślązak wygrał dzięl) sile 
fizycznej. 

W lekkiej Rademacher [$I] eno- 
kautował w 3 r Dudzika. pusylaiąc 
go trzykrulmie na deski du „77 

W Il parze Śztuic (Wr.) wye! mino: 
wał Marciniaka (Cz), chuc eam byi 
do „77 na deskach 


w półśredniej Adamski (P.) wygrał 
a Warwascm |Cz.). 


WASIAK GROMI KUSZA 


W II parze Wasiak (W.) wygra? z |raa kontrować 
pogromcą Wiklińskiego |kark i dostaje ostrzeżenie. 


Kuszem 
Waika polegała tylko na 
„cepach”. Oba; bokserzy nie uznawal 
lewych prustych — czy 
Wasiak szczegolnie wysoko wygrał 
3-cią rundę. 

W lli-ej parze Z.eliński (L) wygrał 
4 Uaucm (Kaj w. 6. 

W iV-e) parzu Uiejnik (Ł) zwycię- 


też  kvntr. | zwycięstwo łodzianina 


W oiężkiej Jaskuła (Lj wyelimino- 
wał Kotkowskiego IW) W le Ja 
skuła walczy b dobrze W il e. Kut- 
kowski zaczyna „bumbardować”, o- 
Trafia jednak raz w 


W IM r. 
mocnych ; Kotkowski trafia kilka razy czysto 
podbródkowym. Runda jest jego. 


przyznano w 
stosunku 2:1 Naszym zdaniem, trochę 
lepszy był Kotkowski. 

Lich (G) w kilkadziesiąt sekund 
zmusił do poddania cię słabiutkiego 
Staszkiewicza (Kr) 


W ostatniej walce Klimecki zno- 


zył Uhychię (UJ. ktory byt duzo lep- | kautuwal w 2 r Motyką (Rz). Rze- 


ay, aig puyrzeduiegu dnia. luup | 
tej walk, Dyiu duze. U zwycięstwie | 
Zadwuyuuwalia dubra druga runda lo- 


dziaiina- ` 


„KULKA” WALCZY Z „FRAN- 

CULBW". 

W sredniej Kolczyński bije na 
puzkty Kkwiathowskhiegy (Wr). ktory 
Ba jesieni puwrocił a Fruncji „Fran- 
cus dążył do walki w zwarciu W 1 
t. „olka traii dwa rasy eilinis i 
Kwiathuwek: był Ten 
krępy i twardy zawudnik przetrzymał 
judnak bumbardowanie prees 9 mi- 
nut 

W II parze Sobczak (P) wygrał nie | 
zbyt przekonywujące a Ambrosem | 
(Sa). 

— Moim zdaniem, Sobczak nie wy- 
grał — mowił Sziam 


Samtuvsvny, 


W aast parze Nowara (Śl) wygrał 
wysoko a Burżiem, ktory w drugim 
starciu był groggy. 


Trzęsowaki (L) zwyciężył nieznacz- 
mie Adamca (Rz). walcząc duzo go- 
raej. ait dnia puprzedniego. 


W półciężkiej Drabkowski (W) po 
nieciukawej walce wypunktuwał Ko- 
lonkę (SI) Drubkuwski rozpocząj wal 
kę w wielkim tempie, ale wkrotce 
ubnizył luty. 


Zbik (X) wygrał a Kosińskim (Ł). 


SZYMURA NUKAUTUJE 


Szymura gnokautuwał w (-ej r. 
Burka — tegu samegu, ktory walczył 
se Szwedumi lstotnie jest to „zapa- 
śnk” ktory wieszał się na Szymu- 
rze W zwarciu Szymura podrażnio- 
ny taulem Borka, trajia b mocno w 
żołądek Bork wije mę na deskach 
1 zostaje wyliczony Pod koniec wie- | 
czoru G O Z B zakłada protest, | 
reklamując zbyt niski Protest 
został udrzucony 


cioa. 


Grzywoca 


Mistrzostwa w migawkach 


Sensację na ringu wywoływał Fiszer z 
Wrocławia. Jes to zuwodnik prawie ly- 
sy, któremu tylku po bokuch usszą kep 
ki włosow. W czasie walki resztki tych 
rozwichrzonych włosów przypominały 
koronę. 

Ktoś nazwał Fiszera — „Jaskiniow- 


* 
Sędzia gdański, Dobrzański, wywoły- 
wał pudziw rwą dostojną, ala okrągłą fi 
gurę. Sędzia Zupłutku obserwował ge s 


ogłoszono zwycięstwo Antkiewicza nad 
Czortkiem. Pewnie „Moryc“ wolałby się 
spotkać 3 „Kujtkiem”, którego zna prze- 
cież jak włusną kieszeń. 


Klimecki przybył na mistrzostwa wraz 
1 mułżonką i dwiema ślicznymi córecz- 
kart 

* 


Sieradzan był supełnie pewien, fe wy- 
gra walką a Czarneckim i epowiadał e 
tym przed meczem. 

* 


szowianin ma dobre warunki na bok- 
sera. 


Trzeci dzień 


Niezasłużona porażka Stasiaka 
Sędziowie purnrktują smmłodość 


OŁFINAŁY mistrzostw bokserskich 
minęły anów pod znakiem ecnracji 


lym razem sensacje te były nieprzyjen- 


mego kalibru, gdyż musimy zanotować 
dwa niezbyt sprawiedliwe orzeczenia sẹ- 
dziowskie, które wywołały używioną dy- 
skusję ma widowni oraz wśród kolegium 
sędziowskiego. Pierwsze orzeczenie na 
suwujące wątpliwość: w walce Stasiak— 
Luwowski praysnanu zwycięstwu, aroos 
tę bardzo dobremu młvdzikowi, Gume- 
wskiernu. Sędzęc jednak po przebiegu 
walki, łodzianin sosta! pokrzywdzony. 
Pe walce rvzcgrał stę prawdziwy dra 
mat. Stasiak wszedł pud ring | tam pia- 
kał reewnymi lzami, później nawet, gdy 
był już w ozatim, chciał popełnić samo 
bójstwo przea powieszenie. Stasiaka trze 


Niedzielne boje 


(Dokonczenie ze ote. l-ej 
Przebwy walk był następujący: mu- 
aza — Gumowski bye Paturę Pierw- 


się na elekitowną walkę. Już w pierw 
szej rundzie Janowczyk dzięki dubrej 
techuice wygrywa tu starcie dzięki 


Paa runda upływa pod anakiem walk | dobiym kontrum W drugie) ruudzie 


Ba dystans, ale bez apecjalneyu elek- 
tu Być muze, ze dzięki lewym pru- 
stym Gumowski zdobywa niezuaczną 
'prawwagę W drugiej rundzie Patora 
| dąży do skrocenia dystansu, zawo- 
jdn'cy wpadają często w zawarcia i wal 
ka aie jest płynna. Runda wyrowna- 
na. 

W trzecim starciu Patora walczy 
na półdystana 1 saczyua sporo tra- 
fiać, przyczym inicjatywa należy du 
niego. a młody UGumowski jakby nie- 


cu osłabł Runda ta wyraznie jest 
wygrana przez warszawianina Na- 
szym zdaniem Patore wygrał mecz 


jednym punktem Sędziuwie uznali t- 
naczej i przyznali awycięstwo Gumow 
skiemu iluścią głosów 2:1. 


URZY WUCZ ULARYWA 

BKAKI KRUZY 

W koguciej Urzywocz wygrywa wy 
suko a Kruzą, obnazając jego błędy, 

U 

jah brak dobrego lewego prustego. o- 
ras pewnych łuk w kryciu Kruza mie 
potratił utrzymać przeciwnika aa dy- 


ubrać walki zmienia mę zZasadriczo, 


ba byłu pilnowac Ud tej decyzji kiero- 
wnictwe drużyny łódzkiej sałożyłu pru- 
test 


Drugę niesprawiedliwościę był wyrok | 


w walce Sztule — Skierka, gdzie ślązak 
górował nad Skierkę. 


DESPERACKA WALKA OLEJNIKA 

Niemniej sensacyjny przebieg miałs 
walka Ulejnika s Adamskun. Już na po- 
esqtku meczu Olejnik wychudsi ze swar- 
cia a supełnie zapuchniętym okiem. — 
Olejnik nie nie widział ne to oke, mi- 
mo to bił się s wielką ambicją, zdobył 
się na najwyższy wysiłek, żeby pokonać 
Adamskiego | od wyruku tej walki se- 
łożonu protest, gdyż kierownictwu po- 
anańskie uważało, be sędzia ringowy 
winien walkę satrzymać. 


o lyduł 


rę. Początek walki nie zapowiada ta- 
kiego oukueau. Kolczynski zuczyna 
mesa w dosć wolnym tempie, polu- 
Jąc wyraznie ma silny cives. idzie na 
(przeciwnika duse odkryty, jakby zu- 


Autkiewica przechudzi do ataku i za | pełnie lekcewazył eubie kontry. Pod 
przystusowy* , koniec rundy Koluzynaki przechodzi 
wać teren do nokautu; tralia często do błyskawicznego natarcia: jedna 
w hurpua a po jednym cosie w bumba trela w szczękę Nawarę, któ- 
szczękę Janowczyk kięka W trzeciej ry pada na ziemię i pudnusi się do- 
rundzie oastępuje cała seria demolu- ;piero po 9-ciu ccaundach | to auto- 


czynna- 6ystumatyczaie 


jących atakow Anikiewicza. ktory lo 
kuje silny cios w podbródek, © za 
chwilę trafia w serce Cie ten kob- 
czy walkę i: Janowczyk 
niesiuny B ringu. 

W lekkie, Rademacher zwyciężył 
Skierkę Była to walka ciekawa. pro- 
wadzuona w dużym tempie. przy cią- 
głej wymianie ciosów W drugiej cun- 
dzie obej przeżywają grożne chwile, 
gdy2 inkasują celne ciosy na punkty. 
W trzeciej rundzie lepszy jest Rade- 
macher, który atakuje żywiołowo I 
trafia raz za razem. 


ULEJNIK WYGRYWA 

MIMO KONTUZJI 

W połsredniej Ulejnik wygrywa z 
Wasiakiem Przez noc oko Olejn'ka 


zostaje wy- 


stane Przewaga Grzywotsa wzrastała 0a tyle otęchło, że mogł on stanąć do 


z rundy na rundę i osiągnęła 


kułms- ; walki. Pierwsza 


runda — to dome- 


matycznie. Jest nadal zupełnie za- 
|mroczuny. Kolczyński podbiega do 
niegu drug) raz, znowu go trafia, Na- 
wara pada na deski i po kilku se- 


kuudach bije gong. 


Jak zostało później stwierdzone, 
mierzący czas nie wytrzymał nerwo- 
wo : skrócił rundę o całe 14 sekund. 
itak. że Nawara właściwie przegrał 
i już przes k. e. w pierwszej rundzie. 


Na początku drugiej rundy Nowara 
zupełnie aa sztywnych nogach pray- 
stępuje do walki Jeden cios Kolczyń- 
skiego wystarcza aby go zwalić zno- 
wu a oóg. Szydło macha ręcznikiem 
ina znak, te puddaje zawodnika 
Przed wyliczeniem Nowara zostaje 
osiem B ringu. tak, 2e teoretycz- 
mie przegrał nn przez techniczne h. o 


Nacyjny punkt w trzecim starciu, w, ko na punkty a Lickiem, mając przez SZYMURA BEZKONKURENCYJNY 


korym Kruza został zupełnie niemal wym sierpem | częstu trafia 


Ale to 


zdemulowany i mennal nic do puwie- tylko trwa 3 ininuty, poczem Wasiak 


dzenia. 


ANTKIEWICZ WYGRYWA K. O. 
W piorkowe) Antkiewica znokauto 
wał Janowvzyka w trzecie) rundzie 
Na początku walki zdawało stę, że 
Antkiewicz jest bardzo wyczerpany 
poprzednim: bojami 
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Olejnik 


Kolczyński 
O a 


traci zupełnie siły i łodzianin do- 
chudzi do głosu, przechodzi do ataku 
na połdystana | do końca meczu ma 
bardzo dużą przewagę. 


KOLKA” NOKAUTUJE 


W średniej Kolczynski na począt- 


Niśstrzowmie na r. 19447 


Szymura 


Młody ślązuk ma tylko bronchit i pæ | ja w PFoznuniu. Warunek: druzyny w 


każe się na ringu sa dwu tygudnie. 


Mówią w Katowicuch, se powodem , 
bronchitu jesi ślub Nowury, który po- | 


pełnych skłuduch. 


Kotkowski, który czuje się skrzyw 


trzebował drużby i wyciągnął s łóżka dzonym wyrokiem w walce s Jaskułą 


przeziębionego 
ciela. 


nierozłącznego przyja- zapowiedział, że w meczu Wurszuwu — 


Poznań, musi się spotkuć 3 Klimeckim 


A Nowara na tydzień przed mistrzo- |i pokonać go. 


stwami wstąpił w związki małżeńskie... 


* 

Leczkowski był w Katowicach, ale w 
charakterze widza. Obiecał on stanąć 
przeciwko Antkiewiczowi © meczu o 
drużynuwe mistrzostwa w dn. 20 b. m. 


ta | na, 


x 
XVIII mistrzostwa przejdą do histo. | 


rli boksu. Biorą w nich bowiem udział 
przedsiawiciele na eksponowanych sta: 
nowiskach i e naukowych tytułach, 
względnie kandydatów na nie. A więc: 
Klimecki — starosta swe  Świebodzi- 
któremu sędziował mgr. Jacek Ke 


| W polciężkie; Szymura juf w pierw 
szej rundzie znokautował Drubhow- 
skiego. ktory mie zdrudzał wiele am- 
bici do dalszej walki i po pierwszym 
mucnytm haku padł na deski i dał się 
wyliczyć. 


W cieżkłej Klimecki wygrał wyso- 
ko na punkty a Lickiem, mając przez 


i nte zdobędzie ! ku drugie) rundy znokautował Nowa-' cały czas snaczną przewagę, 


$ 


— Dwa rusy tygodniowo pusytumy do 
Swsebudzinu do uurosty Klimeckiego— | 
Rugulskiegu, który robi s nim (votingi 
i „purruje”.. To kosztuje sporu pienię- 
dzy. Same przejazdy) Moyulskiego po- 
chłaniają 12.000 zł. miesięcznie. A trze. 
| bu dodać, że wladze kolejowe nie udzie- 
lają zniiek sporwwych. | 


* 

Sędziowie ringowi w czasie mistrzostw 
byli bes wyjątku przepisowo i wytwor. 
nie ubrani w białe kostiumy. Jedynie 
ciężko - atletycany sędzia Dobrzuński 
przyjechał do Katvurc aś 1 Gdańska— 
bea białych ineaprimabli. | 


Wyniki walk: 

W muszej Patora bardze alesnsunat) 
wygrywa a Hrzoshą, ludzianin byl eab 
szy od Patory I góruwał nad atm oko 


dością. Patora sawdzięcza eweje wpap 


stwo kilku ciosum s półdystanem. 


W drugiej parze Gumowski wygrał o 
Stasiakiem. W pierwosym ciurciu pre 
ciwnicy mie robię ovbie kraywdy | waż 
ezą ma dystans |lopiere pad homes raD 
dy wwarcie die Stasiaka Lvruge rande 
ma przebieg mniej więcej iaki am © 
i treeciej Stasiah przechoda es późłdz 
stano | zaczyna trafiać ed czasu ûs a> 
su pomorzanina, który rewanżuje dy 
cołnymi huntrami. Koncówha należy ĝo 
Stasiaka. 

W koguciej Grzywocs wygrał 1 faro 
dzanem. Była te niezbyt ladne waite 
w której obaj przeciwniey obyt espa 
padali sobie w objęcia Graywoma byl 
duże cayłszy. 

Rewelacją okazał dọ młody Rrota, 
„który | tym razem © błyskawiczny 
tempie snokautował Frymuse. 
| W piorkowej Moadżynski se Suacacel 
na, wychowanek waroaawakiego klubu, 
stoczył ładną walkę a Anthiewiczew Í 
przegrał dopiere po buhatcraktej ebre 
nie. Aotkiewies nie uchrunń stę od wie 
lu eiosów Musdżynhkiegoe Naieeo prostą, 
wygrał on cupełnie wyrażnie, ale choć. 
caył meca wyczerpany najwidoczniej 
ciężkimi walkami a poprzedniego dnia. 
j Janowczyk ednióasł 
Nypeltem. 


swycięstwę mad 


SZTOLC POKRZYWDZONY 


W lekkiej Skierka ednióeł nienanła- 
żone zwycięstwu nad Śziolcem ieraa 
atakował chautycanie i niemal wnay shio 
ataki zaczynał prawę ręką, przes e> ub 
rażał się ne celne kontry. Pierwsce laug 
walk) należą bcawarunkowo de JMmvlca 
ktory dopiero pod hunier walki tras d 
ły W drugiej walce Hademacher wygral 
se Maleckim. Byle te swycięstwa ud. 
niesiune cupełnie pewnie. jekhuiwieg 
Skalechi pucayutł duże pusiępy i ebot 
lami aawial sarit} opór. 

W półśredniej Wasah wygreł udecy 
dowanie s Ztelinshiw o Lublina. Jus pe 
pierwszych ciwsuch lublinianie był se 
murucsuny, ale ssybhe dochudm de ae 
bie. Walka polegało ne cięglych atakach 
Wasiaka, ktore zednak były jeduostrum- 
ne. W 3 1 Wanad sostaje homiuajuwe- 
ny i walke jem pracrwana. 


W drugiej perse nastąpił już wyżej 
opisany pejrdyneh Ulegmh — Adarme 
ski. Adamoki był przeciwnikiem rowne 
rzędnyw dla Ulejnika I sademunstrunał 
bardao ładną waliko w ewarcia. 


BOMBY ROBIĄ SWOJE 

W redniej Nowara wygrał a Trzę- 
sowakim przeprowadzając walkę as 
dystana 

W drugiej parze Kolczyńsk: epot- 
kał się ze siurym rywalem Sobuza- 
kiem Sobczak walczył bardzu dobize 
i ambitnie stawiaj czoło grożnema 
rywalowi Szczególnie w drug ej rus- 
dzie Sobczakow! udaje się kilka rasy 
celnie ekuntruwac „Kolkę”. Nadto 
trzeba pochwalić poznańczyka sa do- 
bre blokowanie aiosow. 


W trzecie) rundzie Kolczyńtski prze 
chudzi do zducydowanugo aatarcia I 
spuszcza kilka strasznych" bomb kto- 
re trafiają Subczaka. a ktory tedw e 
już trzyma się na nugach, ale me daje 
się znukautuwać, 


W połciężkiej Szymura w | r snu 
kautował Malika s Lublina, twaliając 
go ce'n e w pudbrodeh. 

W drugiej parze Urabkowski wygrał 
za Zbikicm  Drabkuwski miał przez 
caly czas dużą prauwagę. ale Żbik 
okazał się już tradytyjnie preet wnt- 
kiem ktorego mie mużna znokauto- 
wac. Mozna by go ħaswac królem 
twardości 

W ciężkiej Klimecki wygrał s P'e- 
trzakiem, po walce bez pulotu, ale sto 
jące) na dobrym poziomie technics- 
nym. Wreszcie w ostatn vj parze Lick 
zwyciężył wysoko Jaskólę. 
EA 

WARUNKI PRENUMERATY 


— Cieszę sią, te wygrał młody, —po- walki — profesor wychowania fizyczne. 


Przed wejiciem na ring jeden 3 jego ed dnia 1 lisiupada 


prawdzinę a= Mowiune, 00... Motyka — sewudnik rzeszowski -jem | utedział jak swykle dienielmen Cz0r |go.Baryła — suden medycyny, Woś. konkurentów itylko co do tuszy, ale nie miesięcznie , . x nR- 
— Łuzdrusci mu naduugi_. jedynym bokserem o pięknych rudo- tek i saras dodaje: aktua ceł kiqdhiar a lekita we © "Punku do pouodzenia w ringu) kwartalnie , zł 4U8— 
* czerwonych włosuch Ktoś więc zauwa. | — W maju przenoszę się do Posnu terynaru. który może kiedyś będzie zupytał : |  Wpłacać wyłącznie na adres Admi- 
Ubruzeh bardzo  nieesietyczny, ale | „5, nia, gdzie otrzymują sklep Wstępuję do kontrolował zdronotność pradukoji wyd 73 Zai pan idzie na pelouunie?... |msstrach — Warszawa, ul Mokotow- 
prawdziwy Piecskoło wug oficjalnej | _ polska ma również „Czerwonego | «Furty” I mum nadzieję, że p. Suszczyń: obów masarskich dyrektora Zópłatkie. * ska 3 „Przegląd Sportowy 
BYLAGYDRA MU oś Mg ski będzie na mnie patrzył laskuwszym * Popularny trener, Szydło — raptem CENY OGŁOSZEŃ 
cy. którzy robili wagę, wypluwali ostat. okiem. Zapytaliśmy kierownictwo Warty, ja. | stracił głos po pierwszym dniu mi Ogłoszenia drobne 10 zł 


nie gramy. 


* 


* 
Z Bazarnikiem nie jest tak źle. Pogło- 
ski o wodzie w opłucnej okazały się nie- 


Wośźniakiewicz bardzo skrzywił się, gdy | istotne, 


* 
Mecz bokserski Warszawa — Poznań dużej formy. Oto co nam odpowiedzie- 
odbędzie się w dniu 18 maja lub 25 mæ ' la 


kim sposobem Klimecki doszed! do tak | strzostw. Tak podpowiadał z rogu, łe aż za | mm w tekście szerokości ledna 


sędziowie ringowi musieli go przypro- 


wadzić do porządku. 


szpalty — 40 zł. tłustym drukiem 


100% drożej. 
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